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K R A K O W S K I E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  K U P C Ó W
KRAKÓW , Z ie lona  12 , W IEDEŃ S to ss  im H im m el 3., LW Ó W  B ra je ro w sk a  10.
za ła tw ia  w sze lk ie  ek sp ed y c je  w  k ra ju  i z ag ran icą  p o d  dozo rem  w łasn y ch  k o n w ojen tów . Specya lny  d z ia ł 

ład u n k i zb io ro w e, c len ia  i m ag azynow an ie  to w aró w  —  S ta łe  s taw k i. ,

w  ró żnych  p o litycznych  i ekonom icznych  z ag ad n ie ­
n iach  P o lsk i, k tó re  n ie jed n o k ro tn ie  om aw ia liśm y .. 
K urs d o la ra  p o d n ió s ł s ię  sk o ro  en ten ta  uzy sk a ła  o d  
g ab in e tu  n iem ieck iego  D ra  W irth a  p rzyrzeczenie  za ­
p ła ty  o d szk o d o w an ia  w  z łoc ie , a p o n iew aż  N iem cy 
n ie  p o s ia d a ją  tak ich  o lb rzym ych  sum  w  k ruszcu  
z ło ta , w ięc  sw o je  żó b o w iązan ia  p ła c ą  w  d o larach . 
Bo d o la r  je s t  d z iś  w  sw o im  ku rsie  suw erennym  i to  
w ed le  n a stęp u jąceg o  zestaw ien ia  w  s to su n k u  d o  w ar­
to śc i innych w a lu t E u ropy .
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o d  28 s ie rp n ia  d o  3  w rz e ś n ia  1921 r.

CENTRALNY RYNEK
D L A  M IĘDZYNARODOWEJ WYMIANY 

TO W A RÓ W
d a ją c y  n ie z m ie rn e  k o rz y ś c i  z a ró w n o  w y s ta w c o m  

ja k .  i k u p u ją c y m .

Z głoszen ia  p rzyjm uje  o raz .w sze lk ich  inform acji udziela 
URZĄD JARM ARKÓW  L IP S K IC H  W  L IP S K U  

jak  rów n ież  przedstaw icie l n a  Polskę

W ŁADYSŁAW  GLAZER W  W ARSZAW IE
A S e je  J e r o s s B im s f i i e  5 5 ,  T e l e f o n  2 3 0 - 5 5 .

Stary i Novw 
Świat.

O d  m iesięcy  ż y je m y ' p ó d  w rażen iem  ciąg łej 
zw yżki ku rsu  d o la ra  na  w szy stk ich  g ie łd ach . F ak t że 
u  n a s  w ś la d  z a  d o la rem  w sze lk ie  inne w alu ty  E uropy  
p o d n io s ły ’ s ię  w  k u rsie  m a  sw o je  u zasad n ien ie

P rzyjm ijm y w a rto ść  d o la ra  za 100 w  s to su n k u  
do  z ło ta , to  z aw arto ść  w a lu ty  w y n o sić  b ę d z ie :

S zw a jca rsk i frank  ' 80-—
F un t szterling 72-—  '
H o lendersk i g u lden 64-—
S zw edzka  k o ro n a 6 0 '—
N o rw esk a  k o ro n a 50-—
F ran cu sk i frank 45-—
D u ń sk a  ko ro n a 40-—
W ło sk i lir 20-—
M arka n iem iecka 6-—
W ęg ie rsk a  k o ro n a 1-75
A ustryacka  k o rona 0-45
P o lsk a  m arka 0.21

(K ursa te  n ie  s ą  ś c is łe  w e d le  k u rsu  ob ecn ie  n o ­
to w an eg o  w  W arszaw ie , K rakow ie, L w ow ie na g ie ł­
d ach , a le  o d p o w ia d a ją  rei acy l z ło ta).

P o w ó d  te j różn icy  leży  w  ko losa lnym  .w yczerpa­
n iu  s ię  E uropy , zad łużone j w  stan ach  Z jed n o czo n y ch - 
d o  n astęp u jący ch  o lb rzym ich  w p ro s t s u m :

A nglia  4277 m iliónów  d o la ró w
F ran cy a  3047 „ „
W ło ch y  1666 „
B elg ia  355  „ „
R o sy a  188 „ „
C zech o sło w acy a  67  „ „
G recya  48  „ „
S e rb ia  27 „ ,,'
R um un ia 25 „ „
in n e  k ra je  15 „ „

Razem  9712 m ilionów  do larów 1.
T e  p o życzk i n ie  s ą  tan ie , b o  gd y b y  naw et 

b u ss in essm an  am erykańsk i ty lko  5 p ro c . liczy ł i d ro b n ą  
am ortyzacyę, E u ro p a  ro czn ie  m usi z a p łac ić  A m eryce 
800 m ilionów  d o la ró w , co w  m ark ach  p o lsk ic h  w ed le  
2000 za 1 d o la r  w y n o si roczn ie  1 .600.000.000.000 
m arek  p o lsk ic h . (Jeżeli zw ażym y, że m am y w  o b iegu
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ty lko  lOO.OOQ.O0O.OOO, z rozum iem y, że E u ro p a  dźw iga 
c iężar k o losa lny ).

C iekaw e jest, że o b o k  teg o  ciężaru  E uropy  
cie rp i A m eryka n iem al że rów nom iern ie , m im o  tego  
o lb rzym iego  szp zęśc ia  d o la row ego  bog ac tw a , które  
je j w yczerpana ' E u ro p a  m a  przyn ieść . B o  A m eryka 
s ię  w sku tek  d łu g ieg o  trw an ia  w o jny  p o z b y ła  w sze lk ich  
sw o ich  zo b o w iązań  w  E urop ie , a  b ra k  zby tu  d la  
ro zw in ię teg o  św ie tn ie  p rzem ysłu  p o w o d u je  p rzesy t 
i b e z ro b o c ie , u  n a s  z a ś  w E u ro p ie  sk ra jn e  b rak i, 
w yczerpan ie , znow u  bez ro b o c ie  i td . T e n  sto su n ek  
trw ać  m o że  p rzez  czas d ług i, o ile n ie  n a s tąp i zm iana, 
k tó ra  z re sz tą  m usi n a s tą p ić  w  in te reśie  w szystk ich , 
tak  z b o g aco n eg o  A m erykan ina  jak  z u b o ża łeg o  ' E u ro ­
pe jczyka . Z ag ad n ien ie  to  za jm u je  o d  d łuższego  czasu  
ek o n o m istó w  am erykańsk ich  i eu rope jsk ich . D oszli 
oni d o  jed n o m y śln o śc i w  rozw iązan iu  te j tak  ciężkiej 
z ag ad k i stw ierdza jąc , że  E u ropa  m oże w yleczyć sw o je  
ran y ,"o  ile n ie  będ z ie  m u sia ła  p łac ić  A m eryce ani 
k ap ita łu  ani p ro cen tó w , a  b o g a ta  A m eryka zyska, 
s k o ro  n ie  o trzym a ty ch  p ro cen tó w , g d y ż  'w  zam ian  
za  n ie  będ z ie  m ia ła  nab y w có w  eu ro p e jsk ich  (tak  jak 
p rzed  w o jn ą ) -na sw o je  su ro w ce  i fab ryka ty . A m eryka 
n ie  m oże s ta le  o bn iżać , b e z  o s ła b ie n ia  sw o jeg o  m a­
ją tku  spo łecznego- sw o je j p rodukcy i, tak sam o  n ie  z a ­
ła tw i s ię  z b ezro b o c iem  b ez  w zm ożonego  ekspo rtu  
d o  Europy .

A le A m eryka s ię  na p o d o b n e  ro zw iązan ie  sp ra ­
w y zg o d z ić  n ie  chce, p o d o b n ie  jak  n ie  zg ad za ją  s ię  
zw ycięscy  eu ro p e jscy  n a  ż ad n e  red u k o w an ie  o d sz k o ­
do w ań  w o jennych  zw yciężonym . D la tego  też  w  sam ej 
E u ro p ie  w  m in ia tu rze  o d tw arza  s ię  o b raz  sto su n k ó w  
am eryk-ańsko-eu ropejsk ich . I w  E u ro p ie  m am y s il­
n y ch — w  poró w n an iu  ze  s tro n ą  d ru g ą  —  m am y też  
s łab y ch , k tó rzy  po m im o  że g łó d  c ie rp ią , n ie  m ogą  
n ic  z z a c h o d u  sp ro w ad z ić . I w  E urop ie  o b ie  strony  
tw o rzą  p rzec iw n e  obozy , m im o zb ieżn o śc i in te resów  
siln i n ie  chcą  s łab y m  p ó jść  z po m o cą .

M oże  jed n ak  zw ycięży  z rozum ienie , że  n iem o ­
żliw ym  je s t  w ła sn y  d o b ro b y t p rzy  rów noczesnym  
u p ad k u  innych . M oże A m eryka p ie rw sza  d o  zw y­
c ięstw a  tej idei s ię  przyczyni. T o  zag ad n ien ie  do ty­
czy i P o lsk ę , k tó ra  m a s to su n k o w o  ty lko  m in im alne 
zo b o w iązan ie  d o la ro w e . A to li d o la r  o d g ry w a  u nas 
ju ż  d z iś  su w eren n ą  ro lę  sk o ro  zaczy n a  s ię  w szys'tką 
ży w n o ść  p rze liczać  w ed le  re lacy i d o la ra , a  g run ta  
i dom y  sp rzed a je  się  ty lko  za  do lary .

W ysok i k u rs  d o la ra  je s t  ob ecn ie  sp o w o d o w an y  
p rzez  N iem ców , a  w y g ło d zo n a  R osya będ z ie  p ra w d o ­
p o d o b n ie  n a jb jiż szą  kon k u ren tk ą  N iem ców  o dolar, 
gdyż ty lko  A m eryka m oże po częśc i zao p a trzy ć  te 
w ynędzn ia łe , p ó łd z ik ie , ty ran izow ane  m iliony  p a ry -  
a só w  rosy jsk ich .

M ylą s ię  ci, co  z zała tw ien iem  sp raw y  G órnego  
Ś lą sk a  oczekują  p o p raw y  sto su n k ó w  w alu tow ych  
E uropy . G łó d  w  R osy i i d ług i E u ropy  w  d o la rach , 
o to  s ą  kw estye , k tó re  i n a  n a s  ca łą  s i łą  fak tó w  za ­
ciąży ły  i w ystaw ią  n as  na  n ie jed n ą  je szcze  c iężką 
p ró b ę .

R a fa ł Pfeffer.

Ha drodze ku poprawie 
stosunków.

W  „K upcu" poznańsk im  zna jdu jem y  arty k u ł 
w stępny , za ty tu ło w an y  „W  sp raw ie  żydow sk ie j słów  
k ilk a"— któ ry  ze jw z g lę d u  n a  to n  i treść , tak  od m ien ­
ne  od  innych  g ło só w  w  tej dz iedz in ie  (daw niej 
i -w „K u p cu "  spo ty k an y ch ) w  ca ło śc i d o sło w n ie  
p rzy taczam y;

„O trzym ujem y  co  ch w ila  z różnych  s tro n  arty ­
kuły  charak te ru  w yraźn ie  an tysem ickiego '. N ie  m ogąc  
w  każdym  p rz y p ad k u  au to rom  d o n o s ić  p o w o d ó w , d la  
k tó rych  a rtyku łów  ich  n ie  zam ieszczam y, w y jaśn iam y  
tu taj ogó ln ie  s tan o w isk o  n asze  w  te j sp raw ie.

„O lb rzym ia  część  a rty k u łó w  p rzec iw żydow sk ich  
g rzeszy  tem , ż e 'n i c  now ego  n ie  p o d a je  p o z a  tem , 
1) co ju ż  d z iesią tk i razy  k ażd y ' o b yw ate l s ły sza ł 
i czytał, i 2 ) tem , że trak tu je - tem a t rycza łtem  i "o- 
gólnie.

„N ie  m am y n a jsam p rzó d  p o w o d u  w ypuszczać  
w  św ia t s ta re  ko m u n a ły  w  tro ch ę  od ręb n e j form ie. 
D alej jak o  p ism o  g o sp o d a rc z e  n ie  zajm ujem y się  
z a sad n iczo  k w es tją  ży dow ską , o ile o n a  do tyczy  
d z ied z in  n ie g o sp o d a rczy ch . N ie  in te resu jem y  s ię  n i­
czy ją  k u ltu rą  rę lig ijną  an i o bycza jam i dom ow ym i ani 
w reszc ie  ś c iś le  ten denc jam i party jnem i itp.

„O g ó ln e  rozp raw y  ,o żydach  i jak ieko lw iek  
gn iew ne  n a p a śc i n a  z e sp ó ł ży d o w sk i s ą  d la  n a s  bez 
jak ie jko lw iek  w arto śc i, a  z resz tą , w ed łu g , n aszeg o  
p rzekonan ia , s ą  o n e  n iem ąd re  i n ie  ro k u ją c e . jak ich ­
ko lw iek  p rak ty czn ie  d o b ry ch  rezu lta tów .

„K w estję  ta k  p o w a ż n ą  na leży  tra k to w a ć  ty lko  
po w ażn ie , a  n ie  w ykrzyknikam i i arb itra lizn iam i.

„K ażdy n a ró d  m a  tak ich  żydów , n a  jak ich  za ­
s łu g u je "  —  p o w ie d z ia ł k to ś . Z  p o d n ie sien iem  kultury  
g o sp o d a rcze j i ogó lne j, z  w ytw orzen iem  tężyzny  n a ­
ro d o w e j po lsk ie j zm ieni s ię  i u n a s  sp ra w a  ż y dow ska . 
B ez tych  w a rto śc i p o d n o sz e n ia  n ie  stw o rzy  s ię  innych  
w arunków .

„ D a le j: w sze lk ie  p o tęp ien ie  ży d ó w  w  czam b u ł 
n ie  m o że  b yć  ża d n ą  m ia rą  s łu szne . T eren  polityczny  
n ie  in te resu je  n a s . W  d z ied z in ie  h a n d lu  z a ś  istn ie ją  
żydzi, k tó rzy  s ą  k u pcam i beznagannym i. C h o d zi p rzy  
w ybrykach  b ą d ź  co. b ąd ź  o  m n ie jszą  czy w ięk szą  
ilo ść  je d n o s tek , n ie  o ca ło ść . A  w ybryki z ach o d zą  
w e w szy stk ich  ze sp o łach .

„Jako  ludzie' m yślący  g o sp o d a rc z o  n ie  m ożem y 
w yrządzać  żadnej g o sp o d a rc z o  d o d a tn ie j jed n o stce  
krzyw dy, zw łaszcza  z p o w o d u  p rzyna leżnośc i d o  ja ­
k ieko lw iek  o d łam u  czy re lig ijnego  czy  n arodow ego . 
N ie  go d z im y  s ię  n a -szow in izm , w  żadnym  k ierunku, 
b o  szow inizm  w sze lk i, czy n acjonalistyczny , czy 
w yznaniow y, czy sp o łeczn y  (w a lk a  k lasow a, k om un izm ) 
n ie  je s t  k ierunkiem  tw ó rczo śc i a  je s t  sy stem em  czysto 
nega tyw nych  akcji.

„Że żydzi w  n adm iernym  o d se tk u  za jm u ją  s ię  
han d lem  a  p o z a  kup iec tw em  np . pa sk a rstw em , to 
je s t  p ra w d a  p rzez  n ikogo  b o d a j n ie  negow ana . Ale 
zm iana , u p rag n io n a  z re sz tą  n ienyiiej p rzez  h an d lo w e  
o rgan izac je  żydow sk ie , p rzy jdzie  d o p ie ro  i p rzy jdzie  
d o ść  szy b k o  p o  u sun ięc iu  m o żliw o śc i n ierzetelnego  
pośred n iczen ia .

„Jak ieko lw iek  b y  m o żn a  zarzu ty  w y su w ać  g en e - 
ra lite r  s to so w a ć  ich  d o  ca łeg o  z e sp o łu  żydow sk iego
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nie m ożna.
„Inaczej p rzed s taw ia ją  s ię  rzeczy, g d y  chodz i 

w  p rzy p ad k ach  s p e c j a l n y c h  o rozb ieżne  ten ­
denc je  i in te resy . W  tak ich  p rzy p ad k ach  sam i za b ie ­
ram y  g ło s  i w ykazujem y, co  s ię  g o d z i i co s ię  należy. 
T a k  np . pouczy liśm y  b a rd z o  w yraźn ie  na ró d  i p a ń ­
stw o , g d y  część  k u p iec tw a  ży d ow sk iego  żą d a ła  p raw a  
sp rzed aży  w  n iedz ie le  d la  s ieb ie . T e g o  rod za ju  ten ­
denc je  m uszą  zna leźć , ze  w zg lęd ó w  tak  pań stw o w y ch  
ja k  w zg lęd ó w  p ro s te j s łu szn o śc i, na leży tą  o dp raw ę. 
P rzy p ad k ó w  p o d o b n y ch  m am y k ilka. N aten czas p ism o  
ch rześc ijań sk ie  g o sp o d a rc z e  ■ p o w o ła n e  je s t  d o  obrony , 
i b ro n im y  i b ro n ić  b ęd z iem y  sku teczn ie  p ra w  ku­
p iec tw a  p o lsk ieg o  zaw sze  i w szędz ie .

„N a to m ias t an ty sem ityzm u  u p raw iaq  n ie  m yślim y 
i uw ażam y  tak o w y  z a  na jzupe łn ie j nieracjonalny , 
p ro s te  z a ś  frazeso w an ie  p rzec iw  żydom  leży  p o za  
sm ak iem  i w ła sn ą  czc ią  ek o n om iczn ie  m yślącego  
p o lak a .

„W ym agam y z obu  s tro n  ro zsąd k u  i szczerośc i. 
P ra c a  i m yśli tw ó rcze  rozw iązać  m uszą  jak k o lw iek - 
b ą d ź  w ielk ie  to  zag ad n ien ie ."  (

Z  uznaniem  p o d n o s im y  ja sn o ść  i szczerość , 
z ja k ą  „K up iec"  p rz e d s ta w ił sp raw ę. M y s to im y  
w p raw d z ie  na  stan o w isk u , że  n asze  sp e c y a ln e  ten ­
denc je  i in te resy  n ie  sp rzec iw ia ją  s ię  an i in te resom  
p ań stw a , an i te ż  in te reso m  o g ó łu  społeczęństw fa czy 
k u p iec tw a . W  tej sp raw ie  dy sk u sy a  n ie  je s t  zam knięta . 
A le d o tą d  b y ła  o na  b ezw zg lęd n ie  b e z p ło d n ą  gdy  
s tro n a  p rzec iw n a  k w estyę  trak to w a ła  w  ten  sp o só b , 
k tó ry  „K up iec"  o b ecn ie  tak  s łu szn ie  i do b itn ie  p o ­
tęp ia . D la tego  też  z ra d o śc ią  w itam y  ten  p ie rw szy  
krok , w yw ołany  — p o ch leb iam y  so b ie  —  w  n iem ałej 
m ierze tak że  n aszą  p ra c ą  i naszem  s tanow isk iem .

Izby handlowe 
i przemysłowe.

P o lsk a  U staw a  K o n s ty tucy jna  (art, 68) p rzew i­
du je , że o b o k  sa m o rz ą d u  te ry to rja lnego  o so b n a  u s ta ­
w a  p o w o ła  sam o rząd  g o sp o d a rc z y  d la  p o szczeg ó l­
nych  dz iedz in  życ ia  g o sp o d a rczeg o , a  m ianow icie: 
izby  ro ln icze, han d lo w e, przem ysłow e, rzem ieśln icze, 
p racy  najem nej i inne, p o łą c z o n e  w  N acze lną  Izbę 
G o sp o d a rczą  R zeczypospo lite j, k tó rych  w sp ó łp ra c ę  z 
w ład zam i p ań stw o w em i w  k ie ro w an iu  życićm  g o sp o -  
darczem  i w  z a k re s ię /zam ie rżęń  g o sp o d a rc z y c h  u s ta ­
w o d aw czy ch  o k re ś lą  o so b n e  ustaw y.

Art. 68. K onsty tucji m a  d la  h a n d lu  i p rzem ysłu  
d o n io s łe  znaczen ie  i w 'p rz y s z ło ś c i w in ien  się  s tać  
jednym  z fila ró w  n aszego  o d ro d zen ia  g o sp o d a rczeg o . 
N a  za sad z ie  bow iem  w ym ien ionego  a rt., c a łe  tertorjum  
R zeczypospolite j pok ry je  s ię  s ie c ią  in tenzy  w nie w sp ó ł­
dz ia ła jący ch  z rządem  Izb, m iędzy  innem i Izb p rze ­
m y s ło w o -h a n d lo w y c h ,  k tó re  zo rg an izo w an e  w  Z w ią­
zek  Izb przem . h an d l. p rzy  N aczelnej Izb ie  G o sp o ­
darczej, o b ra d o w a ć  b ę d ą  n a d  w n ioskam i i życzeniam i 
za in te reso w an y ch  sfe r p rzem ysłow ych  i kupieck ich , 
op in io w ać  b ę d ą  i w sp ó łp ra c o w a ć  n a d  w szelk iem i 
p ro jek tam i i zam ierzeniam i rząd o w em i o raz  p rzed k ła ­
d a ć  w łą sn e  pro jek ty . .

Z g o d n a  w s p ó łp ra c a  i śc is ły  k o n tak t w ła d z  p a ń ­
stw o w y ch  z g o sp o d a rczem i je d n o s tk am i sam o rząd o - 

. w em  da je  w idok i, że n a sze  z a rząd zen ia  p rzep isy  b ę d ą  
p rzed  osta tecznen i w prow adzen iem  ich  w  życi w szech ­
s tronn ie  i  p rzez b ezp o śred n io  za in te resow anych  i ru ty­
now anych  fach o w -có w ro zp a try w an e  i o p in io w an e  p rze - 
zco  n ie jed n a  u s ta -w a  c zy  ro zp o rząd zen ie , w zorow o pod  
w zględem  biu rok ra tycznym  op raco w an e , n a to m ia s t h a ­
m ujące rozw ój h an d lu  i p rzem ysłu , u leg n ą  g ru n to w n e j 
p rze ró b ec  lub  z u p e łn ie  zn ik n ą  z horyzontu .

T o te ż  w szy stk o  p rzem aw ia  zatem , ażeby  a rt. 68 
U s taw y  K onsty tucyjnej n iezw łoczn ie  z o s ta ł w p ro w a ­
dzony  w  życie, p rzez u tw orzen ie  N aczelnej Izby G o ­
sp o d a rcze j, zw iązku  Izb p rzem y sło w o —han d lo w y ch  i 
p rzez  zo rg an izo w an ie  d o sta teczne j sieci Izb przem y­
sło w o -h an d lo w y ch .

P ew n e krok i w  tym  k ierunku  zo s ta ły  już sw e- 
i g o  czasu  poczyn ione , a lbow iem  w  Sejm ie U s taw o ­

daw czym  zna jdu je  s ię  ju ż  go to w y  w n iosek  w  tym  
p rzedm ioc ie . B. sek re ta rz  Izby p rzem y sło w o -h an d lo -- 
w ej w e L w ow ie, ob ecn ie  M inister p o c z t i  te legrafów , 
p o s e ł  S tesło w icz  w n ió s ł je szcze  w  1919 do  Sejm u 
p ro jek t ustaw y  o zak resie  dz ia łan ia  i u tw orzeniu  Izb 
p. i 1). P ro jek t sk ie row ano  do  K om isji Sejm ow ej 
p rzem y sło w o -h an d lo w e j, g dz ie  p o  p ie rw szem  czytaniu 
do  dzis ie jszego , dn ia , w śró d  s to su  in nych  p ap ie ró w  
leży  w  b ło g im  sp o czy n k u  i czeka  n a  w zięc ie  p o d  
ob rady .

P o n iew aż  w  zw iązku  z pow yżej w ym ienionym  
art. 68  i o sta tn io  p rzez rz ą d  o p raco w an ą  u s taw ą  p rze ­
m ysłow ą, p ro jek t ustaw y  o izb ach  znow u  je s t  ak tu ­
alny , n a leża ło b y  ustaw y  zw iązane  z art. 68 w  n a jb liż ­
szym  czasie  ru szy ć  z m ie jsca  i w n ie ść  p o d  o b rady .

K upiectw o n asze  je s t  p ro jek tam i b ezp o śred n io  
z a in te resow ane , to też  w  najb liższym  artykule  p o s ta ­
ram y  się  d ać  p o g lą d  n a  ak tua lny  s ta n  rzeczy , na  s to ­
su n ek  kup iec tw a d o  p o s tan o w ień  p ro jek to w an ej p rzez  
p . S tesło w icza  u staw y  o izb ach  p rzem y sło w o -h an ­
d low ych.

W ym ien iony  w yżej p ro je k t ustaw y  o Izbach  
p rzem y sło w o -h an d lo w y ch  p rzew id u je  n a s tęp u jący  za ­
k re s  dz ia łan ia  Izb.

Izby  m a ją  zadan ie ;
a ) o b ra d o w a ć  n a d  życzeniam i i ^ n io s k a m i w  sp ra ­

w ach  p rzem ysłu , gó rn ic tw a  i han d lu ;
b ) na  w ezw an ie  m in iste rstw a , lub też  innych  w ładz  

p ań stw o w y ch , ró w n ież  z w łasn e j in ic ja tyw y  p o d a ­
w ać  do  .w iadom ości w ład z  sw e  sp o strzeżen ia  i 
w niosk i o  p o trzeb ach  g ó rn ic tw a , p rzem y słu  i h an d lu ;

c) ob jaw iać  o p in ję  i b rać  u d z ia ł w  p racach  R ^ d u  
p rzy  zaw ie ran iu  trak ta tó w  han d lo w y ch  i w p ro w a ­
dzan iu  n ow ych  c e ł i taryf;

d) o b jaw iać  op in ję  p rzy  sp o so b n o śc i tw o rzen ia  p u b ­
licznych  za k ła d ó w , m ających  n a  celu  p o p ie ran ia  
p rzem y słu , h an d lu  i g ó rn ic tw a , lub  też  w  w y p a d ­
k ach  zm ian  i p rzek sz ta łcen ia  ̂ podobnych zak ładów ;

e) ob jaw iać  o p in ję  o p ro jek tach  d o  u staw , b ra ć  u - 
d z ia ł w  w y p raco w an iu  tychże  p ro jek tó w , łu b  też 
p rzed k ład ać  w łasn e  p ro jek ty  d o  u staw , m ających 
zw iązek  z in te resam i, p rzem ysłu , han d lu  i g ó rn ic ­
tw a , zan im  R ząd  je  p rzed ło ży  c ia ło m  u s ta w o d a w ­
czym;

f) p rzep ro w ad zen ie  w sp ó ln y ch  o b ra d  w szy stk ich  Izb 
lub k ilku  n a  w ezw an ie  R ządu  o p rzedm io tach  
p rzez  R ząd  w skazanych ;

Izby m a ją  p ró cz  teg o  n as tęp u jące  szczeg ó ło w e



N r. 33 ,  P R ZEG LĄ D  KU PIECK I

o b o w iązk i i up raw n ien ia :
g) p ro w ą d z ą  re je s tr  o só b , k tó rym  słu ży  p raw o  w y­

b o ru  do  Izb , w ykazy  p ro to k o ło w an y ch  firm 
i w szystk ich  p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych , 
i h an d low ych , o b ro to w y ch  i p rzew ozow ych , in sty ­
tuc ji-p ien iężn y ch  i k red y to w y ch  sw ego  ok ręgu , 
o raz  z b ie ra ją  d a ty  s ta ty styczne  hand lu , p rzem ysłu  
i górn ic tw a ,

h ) - m a ją  zab ezp ieczo n y  o so b n em i ustaw am i i p rzep i­
sam i w p ływ  n a  eg zam inow an ie  i m ianow an ie  
p o śred n ik ó w  tow aro w y ch  (han d lo w y ch ) i w ek s lo ­
w ych (sen za ló w ), na  m ianow an ie  sęd z ió w  g ie łd o ­
w ych i hand low ych ,

i) w y d a ją  św iad ec tw a  o .  is tn ie jących  zw yczajach  
h an d low ych , o zd o ln o śc i d o trzy m an ia  um ów  p rzez 
pode jm u jący ch  s ię  d o s ta w  d la  ce lów  p a ń s tw o ­
w ych,

j )  ro s trzy g a ją ,-jak o - s ą d  p o lu b o w n y  w sku tek  um ow y 
zaw artej p rzez  in te re so w an y ch , z p rzestrzegan iem  
istn ie jących  p rzep isó w  o sp o rach  w  sp raw ach  
p fzem ysłow ych  i h an d low ych , 

k ) p rzed k ład a ją  co  roku  na jd a le j d o  k o ń ca  czerw ca 
M in iste rstw u  P . i H. sum aryczne  sp raw o zd an ie  
o s to su n k a c h  han d lo w y ch , o s tan ie  przem ysłu , 
gó rn ic tw a  i kom un ikacji w  sw ym  okręgu . D o 
sp ra w o z d a n ia  m ogą  być- d o łączo n e  - o d n o śn e  
w n iosk i i życzenia,

1) . p o za tem , m o g ą  b y ć  Izbom  p rzekazyw ane  oso b n em i 
u staw am i inne  czynnośc i w  z a s tęp s tw ie  lub  ku 
p o m o c y  w ła d z  p aństw ow ych .

Z pow y ższeg o  w yn ika, że zak re s  d z ia łan ia  Izb 
je s t  b a rd z o  sze ro k o  p o s taw io n y . W yraz ić  na leża ło b y  
ty lko  życzenie,, a żeb y  w  p rzy sz ło śc i o b rad o w an ie  n ad  
w n ioskąm i i życzeniam i sfe r kupieck ich  i ich  o rgan i­
zacji d o p ro w a d z a ło  d o  konkre tn ie jszych  .jak  d o ty ch ­
czas rezu lta tó w  i n ie  k ońcży ło  s ię  jak  to  często  u nas 
b yw a n a  ta k  zw anem  austrjack iem  gad an iu . U staw a 
m u si dać  gw aranc ję , że  Izby ze  sw ej stro n y  do ło żą  
w sze lk ich  s ta rań , b y  p o s tu la ty  k u p iec tw a  by ły  w  d o ­
s ta teczn e j m ierze referow ane g d z ie  należy, p rzed e- 
w szystk iem  z a ś , w  tw o rzący ch  się  w o jew ódzk ich  
w ydz ia łach  p rzem ysłow ych, i sam ym  M inisterstw ie 
P . i H. W  tym  celu  też  n a leża ło b y  d o d a ć  ustęp , 
k tó ryby  w  zak re sie  d z ia łan ia  Izb w yraźn ie  postan o w ił, 
że Izby  d z ia ła ją  w  śc is ły m  k on takc ie  i w sp ó łp ra c u ją  
z is tn ie jącem i s ta tu to w o  K o rp o rac jam i i S tow arzy ­
szen iam i K upieckiem i.

N ależy  po d k re ślić , że u staw ow o  zagw aran tow any  
zak res  d z ia łan ia  i k o m petenc ji Izb d a je  nadz ie ję , że 
w  przyszłość}  n asze  'w ład ze , p ań stw o w e  sze ro k o  w y­
korzystają" o d n o śn y  ustęp , nakazu jący  Izbom  w s p ó ł­
p racę  i w yrażanie  o p in ji w e  w sze lk ich  .sp ra w a c h  
o d n o szący ch  s ię  d o  p rzem ysłu  i h and lu , p rzed  o s ta ­
tecznym  w p ro w ad zan iem  ich  w  życie . U s taw a  jed n ak  
m usi p rz e w id y w a ć ,-ż e 'o p in je  Izb ' czy Z w iązku  Izb, 
sp rzeczn e  z po s tan o w ien iam i re fe ren ta  m in isterja lnego  
Czy w ojew ódzkiego* k tórzy  p ro jek t o p racow ali, —  
ty lko  w ów czas o s ią g n ą  pew n e  rezu lta ty , jeżeli Rząd 
p rz e d k ła d a ją c  u staw y  c ia ło n i u staw o d aw czy m  do 
uchw alen ia , ró w n o cześn ie , k ażd o razo w o  w  m o tyw ach  
pod k re śli, że  n a  za sa d z ie  o d n o śn eg o  uzasad n ien ia  
o p in je  Izb czy Z w iązku  Izb sp rzeczn e  s ą  z pro jek tem  
rządow ym . T o sa m o  o d n o s i s ię  do  w nioskó.w  i p ro ­
jek tó w  w o jew ódzk iego  W ydzia łu  p rzem ysłow ego , 
w n o szo n y ch  do  .w yższych  in stanc ji. W sze lk ie  o p in jo - 
w anie , u zg ad n ian ie  i o b rad o w an ie  ty lko  w ó w czas s ą

ce low e i o s ią g a ją  pew ne  k o nkre tne  rezu lta ty , jeżeli, 
s ą  p rz y  o sta teczne j redakc ji dosta teczn ie  w ykorzystane  
i brane^ w  rach u b ę . T o też  s to su n ek  Izb  do  W o je­
w ó d z tw a  i M in is te rs tw a  P . i H., k tó rem u  p ro je k to ­
d a w c a  ‘Izby p o d p o rząd k o w u je , p o w o d u je  obaw ę, że  
n iek tó re  n aw et s łu szn e  ^postu laty  sfe r p rzem y sło w o - 
han d lo w y ch  b ę d ą  b ezap e lacy jn ie  o d rzu can e  i te m sa -  
m em  nie  w p ły n ą  n a  to k  za ła tw ien ia  k w estji w  c ia łach  
u a taw o d aw czy ch  czy n a  R adzie  M inistrów . W  dzi­
s ie jszych  w arunkach  n ied o sta teczn eg o  p o sz a n o w a n ia  
in te resó w  i p o s tu la tó w  h and lu  i p rzem y słu  i o d su n ię ­
cia  czynnika sp o łeczn eg o  o d  udziału  w  o sta teczn y ch  
decyz jach , -p o  szeregu  w y p ad k ó w  ro b ien ia  p rzez 
czynnik i ko m p eten tn e  kosz tow nych ' i ryzykow nych 
ek sperym en tów , d ro g ą  n ieop in io w an y ch  i n ieu zg o d - 
n ionych  n igdz ie  p o za  sfe ram i rząd o w em i, do ryw czo  
w yd aw an y ch  zarządzeń  i rozp o rząd zeń , je s tto  sp faw a  
p ie rw szo rzędne j w a g i,-tem sam em  w inny b yć  opin je , 
ż ą d a n ia  i p o s tu la ty  Izb, Z w iązku  Izb i N aczelnej 
R ady  G o sp o d a rcze j sze ro k o  kom en to w an e  i ro zp a try ­
w a n e  ta k ż e  poza~śferam i rządow em i, p rzedew szystk iem  
w  c ia łach  us taw o d aw czy ch  i p rasie .

O p in ja  w sp ó ln a  w szy s tk ich  Izb sp rzeczn a  z 
p o s tan o w ien iam i p ro jek tu  m usi o dg ryw ć w  p rz y sz ło ­
śc i do m in u jącą  ro lę , bow iem  z d o tychczasow ej dz ia ­
ła ln o śc i tych  kilku  Izb i Z w iązków  czy k o rpo rac ji 
p rzem y sło w o -h an d lo w y ch , k tó re  istn ie ją , w ynika, że 
n ie jeden  h am u jący  rozw ój p rzem ysłu  i h an d lu  lub  
p o w o d u jący  drożyznę , zastó j czy s tag n ac ję  niefortun­
ny  p ro jek t by łb y  zaw czasu  nieak tualny , gdy b y  ko m ­
p e ten tn e  czynniki w  sw oim  czasie  d o sta teczn ie ' z 
o p in ją  Izb czy  Z w iązków  się  liczyły. O b e c n ie 'je sz c z e  
n asze  rozm aite  w ydziały  i referaty  p raw noekonom iczne  
s to ją  n a  p o z io m ie  lab o fa to rjó w , k tó re  .tw o rzą  p ró b n e  
szczep ionk i d la ' celówr eksperym en ta lnych . S zczep io n ­
ki te  n azy w ają  się  p rzep isam i, k tó re  co  k ilka tygodni 

. u z u p e łn ia n e -są  i odśw ieżane , z a ś  daw ki p ró b n e  o d ­
ra d z a ć  m ają  p rzem y sł i h an d e l. W  życiu codziennem  
nazyw am y n ieludzkiem  p o s tęp o w an iem , n. p . w strzy ­
k iw an ie  p róbne j daw ki su ro g a tu  p rzeciw gruźliczego  
c ho rem u  n a  k a ta r. W  życiu g o sp b d a rczem  zaś , s p o ­
ra  daw k a  p rzep isó w  p ró b n y c h , '  po łk n ię fa  p rzez  ku­
p iec tw o  czy przem ysł, m o że  z czasem  sp o w o d o w ać  
Całkow ity u p adek  i ru inę  tychże.

T o te ż  w  n aszy ch  w yw o d ach  d ążym y  d o  w y k a­
zan ia , że N acze ln a  Izba  G o sp o d a rcza  i Izby P rzem y­
sło w o -H an d lo w e  m a ją  b yć  w  p rzy sz ło śc i tem  k o n sy -. 

.Ijum , k tó re  o strożn ie , w szech stro n n ie , fachow o  b a d a  
o s ła b io n y  organizm  n aszeg o  życ ia  g o sp o d a rczeg o , 
za leca jąc  k on ieczne  śro d k i zaradcze .

- Z ak res  dz ia łan ia  Izb n a leża ło b y  u zupełn ić  roz­
ciągnięciem  ich  w p ły w u  na  rozw ój i sto su n k i 

-k o m u n ik ac ji ko lejow ej i w odnej o raz  poczty , te le fo ­
ny  i telegrafy, poza tem  m uszą  b yć  Izby w  śc iśle jszym  - 
k on takc ie  z M in isterstw em  P ra c y  i jeg o  o rg an am i w  
zak resie  unorm .ow ania sp raw y : d n i i go d z in  p racy  
o raz  tęp ien ia  ro zw ie lm o żn ia jąceg ć  się  u nas p ró ż ­
n iac tw a  i len istw a. P o za tem  m uszą  b yć  Izby  rep re ­
zen tow ane  w  w o jew ódzk ich  w y d zia łach  sa m o rz ą d o ­
w ych , k o m isjach  skarb o w y ch , rekw izycyjnych , zakupów , 
szk o ln ic tw a  zaw o d o w eg o  i t. p. i w  tym  kierunku 
n a leża ło b y  poczyn ić  o d p o w ied n ie  pop raw ki.-

Cel Izb je s t  k ró tk o  i ja sn o  ok reślo n y , o g ran icza  
'. s ię  bow iem  d o  s ta łeg o  z a s tę p s tw a  in te resó w  prze- 

m y s łu i  h and lu . Z ak res  d z ia łan ia  i kom p e ten c ja  Izb , po  
p oczy n ien iu  kon iecznych  p o p raw ek — b yłyby  w ysta r-
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j n icę5 - P rzesy łk i z b io ro w e  ze w szy s t­
k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  . 
pozw oleń  przyw ozow ych  i w yw ozo­

w ych . -  O c len ia  tow arów .
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i  — _  — — W ła sn e  m ag azy n y  to w a ro w e

S p ó łk a  z o g r .  odp .

czające. P o z o s ta ło b y  nam  zatem  ty lko  zaznaczyć, że 
u staw a  nrusi d a ć  gw aranc ję , iż Izby  w  przysz ło śc i 
b ę d ą  tym  pow ażnym  czynnik iem  n aszeg o  życia  g o s ­
p o d a rczeg o , k tó ry  jak o  zd ro w o  i trzeźw o n a '  św ia t 
p rz em y sło w o -h an d lo w y  p a trzący  g o sp o d a rczy  . o rgan  
sam o rząd o w y , c ieszyć s ię  będ z ie  o gó inem  zaufaniem  
i g o rącem  p o p a rc iem  sze ro k ich  sfe r p rzem ysłow ych  i 
h an d low ych . (D ok. nast.)

Leopold Spira.

Jarmarki lak® środek 
p @ d n i @ § i @ t ? r a  f e a m d l M .

W o jn a  z m ien iła  zupe łn ie  niety lko  p o lityczny  w y­
g ląd  E uropy , a le  tak że  g run tow nie  zn iszczy ła  ca łą  
s tru k tu rę  m ięd zy n aro d o w y ch  s to su n k ó w  g o sp o d a r ­
czych . Z erw ały  s ię  naw iązan e  n ie raz  z trudem  nici, 
s ta re  u ta rte  d ro g i h an d lu  św ia to w eg o , o żyw ione  s to ­
su n k i w ym ienne p o m ięd zy  p oszczegó lnym i krajam i 
p rzecięły  lin je  oko p ó w . W sku tek  teg o  zm ien iła  się  
tak że  i w y tw ó rczo ść  p o szczeg ó ln y ch  ob sza ró w . O b ­
f ito ść  p ien iąd za  — zjaw isko  po w szech n e  w  p ierw szych  
la tach  w o jn y ,b ra k  to w aró w  w sku tek  u tru d n io n eg o  d o ­
w o z u — u ła tw ia ły  rozw ój w y tw órczośc i rodzim ej.

I na tle  tych  przeży tych  zm ian  je s te śm y  dziś 
św iadkam i no w eg o  ksz ta łto w an ia  s ię  s to su n k ó w  h an ­
d low ych  w  p ow ojennym  n ie ła d z ie  po litycznym  E tiro- 
ropy . Z w łaszcza  grun tow nie  zm ien iła  s ię  sy tu ac ja  ta k  
po lity czn a  ja k  g o sp o d a rc z a  w  E u ro p ie  środkow ej, 
g d z ie  n ow o  p o w s ta łe  państw a^ m uszą  d z iś  d ąży ć  do . 
w y ro b ien ia  so b ie  w  św ieę ie  s to su n k ó w  hand low ych  
d la  im portu  po trzebnych, a rty k u łó w  i zna lez ien ia  ryn ­
ku d la  sw o ich  w ytw orów .

Jalco śro d ek  p rzed  w o jn ą  p raw ie  zarzucony , a 
d z iś  z u p e łn ie  now e i w ielk ie  zna jd u jący  za sto so w an ie , 
z jaw ia ją  s ię  ja rm ark i, w sk rzeszo n e  w  m ie jsco w o śc iach  
g dzie  daw n o  is tn ia ły  lub  n ow o  u rządzane. Ja rm ark i 
te u rząd zo n e  b ąd ź  jak o  w y s ta n y  w zorów , b ąd ź  jako  
w ystaw y  to w a ró w  n a  sp rzed aż , są  p o p ie ran e  w y datn ie  
p rzez w ład ze  p ań stw o w e , u d z ie la jące  znacznych  u d o ­
g o d n ień  i u ła tw ień  ta k  w  przy jeżdzie  o só b , jak  i 
w  p rzew o zie  to w aró w , uw oln ien iu  o d  c ła , zn iżce ną.- 
leży tośc i p rzew ozow ych  i tp . C elem  p o p a rc ia  ja rm ar- 
m arków , rz ą d  czesk i zezw ala  n aw et na  p rzyw óz to ­
w arów , k tó rych  przyw óz  d o  C zech  je s t  z asadn iczo  
w zbron iony , o ile kup n o  n a s tą p iło  ń a  jednym  z ja r­
m arków  czesk o -sło w ack ich . S ą  w  tym  k ie runku  p ew ­
n e  o g ran iczen ia . C e n a  k u p n a  z ak u p io n eg o  p rzez  je d ­
neg o  k upca  a rtyku łu  zak azan eg o  n ie  m oże b y ć  w yż­
sz ą  jak  7 .000 K. czesk ich . P ro śb ę  o za tw ierdzen ie  
ku p n a  m oże w n o s ić  kupiec, p rzyna leżny  do  p aństw a 
czesk o -s ło w ack ieg o ' P ro śb a  ta k a  m u si być uw ierzy­
te ln io n ą  p rzez  D yrekcyę ja rm ark u , że z a k u p n o  n astą ­

p iło  n a  ja rm arku .
. W iedeń , k tó ry  w ed łu g  op in ii sfe r h an d low ych  

tam te jszych  m a  ze  w zg lęd u  n a  o tw iera jące  s ię  w id  o-* 
ki h an d lu  z R osją  s zan se  s tan ia  s ię  ogn isk iem  etiro- 
p e jsk iem  d la  h an d lu  tranzy tow ego , k tó ry  p rzez P o l­
sk ę  c iąży ł ob ecn ie  do  R osji, o rgan izu je  w  czasie  od 
11 — 17 w rześn ia  br. w ielki ja rm ark  w iedeńsk i, k tó ry  
n as tęp n ie  będz ie  s ię  o d b y w a ł n a  w iosnę, i w  jesien i 
każdego  roku .

C elem  p o d n ie s ien ia  i rozw o ju  h an d lu  S tyrji z 
Ju g o s ław ją , W ęgram i i W ło ch am i o raz  państw am i 
b a łk ań sk iem i o rgan izu ją  s ię  d z ienne  ja rm ark i w  G ra - 
cu, w  czasie  o d  24 w rześn ia  d o  2  p aźdz ie rn ika  br.

R um unja urządza^ 14 sie rp n ia  br. w  B ukareszcie  
w ielk i ja rm ark , p o łączo n y  z w y s taw ą  na  p ro d u k c ję  
p rzem ysłu  rum uńsk iego . J e s t  to  w ięc  ja rm ark , k tó ry  
w  p ie rw sze j lin ji u w zg lędn ia  p ro d u k c ję  kra jow ą. Ko- 
m isarja t ja rm ark o w y  zajm uje s ię  sp ec ja ln ie , ze  w zglę­
du  n a  fa ta lne s to su n k i tra n sp o rto w e  R um unji tra n sp o r ­
tem  to w aró w , k tó re  m a ją  b yć  w ystaw ione , a  ko leje  
d a ją  zn aczne  zniżki n a leży to śe i z a  przew óz . •

Ju g o s ław ia  u rząd za  w  Lublan ie  w  c z as ie  o d  13 
— 24 s ie rp n ia  br. ja rm ark  i w y staw ę  w-zorów, k tó ra  
z g ó ry  d o p u szcza  na  w y staw ę  ty lko  p rzem y sło w có w  
i ku p có w  jugo sło w iań sk ich . W yroby  o b co k ra jo w e  
ih o g ą  b yć  d o p u szczo n e  ty lk o  o tyle, o ile Ju g o s ław ia  
d anych  arty k u łó w  n ie  w ystaw ia .

W  P o lsc e  m arny  d o ty ch czas  T a rg i P o zn ań sk ie , 
k tó re  o b ecn ie  m a ją  s ię  o d b y w ać  s ta le  co roczn ie , a 
o rg an izac ję  ich  obe jm u je  T o w arzy s tw o  in te resen tów  
T a rg ó w  P o zn ań sk ich .

Lwów. o rgan izu je  „T a rg i W sc h o d n ie 11 k tó rych  
u rządzan iem  sta łem  m a  s ię  za jąć  p o w sta jące  T o w a ­
rzystw o  akcyjne „ T a rg ó w  W sch o d n ich " .

Q sta tn io  d o c h o d z ą  w iad o m o ść :, że i w  W arsza ­
w ie p o w s ta ł  p ro jek t stw o rzen ia  ja rm ark ó w . G rono  
k u p có w  i p rzem y sło w có w  p o lsk ich  z aw iąza ło  S p ó ł­
kę A kcyjną J a rm ark  W arszaw sk i, k tó ra  m a z a  z a d a ­
n ie  o rgan izac ję  ja rm ark ó w  m ięd zy n aro d o w y ch  w  Z a ­
ch o dn ie j E u rop ie . Ja rm ark  W arszaw sk i d z ia ła ć  będz ie  
ń a  za sad z ie  s ta tu tu , za tw ierdzonego  p rżez R ząd  i 
pożyczk i udz ie lone j p rzez Z arząd  m. s to ł. W arszaw y , 
k tó ry  je d n o c z e śn ie  o d d a je  do  d y sp o zy c ji S p ó łk i o d ­
po w ied n ie  te ren y  m ie jsk ie  i p rzy stęp u je  d o  n iej w  
charak te rze  ak c jo n a rju sza  d o  p o ło w y  k a p ita łu  ak cy j­
nego .

W  kraju  naszym  zatem  będ z iem y  m ieli ja k  d o ­
ty ch czas trzy  w ie lk ie  ja rm ark i, jak o  p o g ląd o w y  o b raz  
rozw ija jące j s ię  n aszej w y tw ó rczo śc i, co ja k  p r z y ­
p u szczam y , będ z ie  p rzedew szystk iem  w  o rg an izac ji 
ja rm ark ó w  w  P o lsce  uw zg lędn ione.
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Kronika.
ODROCZENIE TERMINU ZJAZDU. Z pow odów  od ko ­

m itetu  o rg an iz ac y jn e g o  Z jazdu kup ieck iego  niezależnych  
zo sta ł w yznaczony  na 11 i 12 w rześn ia  te rm in  p rzesu n ię ty  na  
czas późniejszy.

O SOBISTE. R ozkazem  L. 1858. udzielił M in ister Spr. 
w ojsk. „K rzyż W alecznych1'  naszem u w spółpracow nikow i i sy­
now i p rez esa  K rakow skiego S tow arzyszen ia  Kupców , p. kapi­
tanow i Sp irze  L eopoldow i za  m ęstw o, dz ielność  i z im ną krew  
w  bezpośredn iem  zetknięciu s ię  z nieprzyjacielem  w czasie  
w alk  w rejon ie  Sanok—Ł upków  w grudniu 1918 i w  p o czą t-  
1919 roku.

GENERALNY KONSULAT AUSTRYACKI. Jak się 
i  w iarygodnego ź ró d ła  dow iadujem y ma być w  najbliższym  
czasie  u tw orzony  austryacki konsu la t, ze  s ta łą  siedzibą  w e 
L w ow ie. Kierow nikiem  tej now ej p laców ki m a zo s tać  w yższy 
urzędnik  w iedeńskiego M inisterstw a sp raw  zagranicznych 
w  ran d z e  radcy  legacyjnego.

P odajem y p o w yższą  w iadom ość ze  w zględu na pow aż­
ne  źród ło , z  k tó rego  ona  pochodzi, chociaż  m am y co po jej ; 
p raw dziw ośći pew ne  w ątpliw ości.. A lbow iem  ońegdaj dop ie ro  ; 
nastąp iła  zm iana  o so b o w a  w  krakow skie j placów ce Austryi 
niemieckiej, k tórej k ierow nic tw o obją ł konsu l p. Schw inner. 
Z m iana ta  po łączona  je st, jak  sw ego  czasu  kom unikow aliśm y, 
z  reo rgan izacyą  „P assste lle11 i p rzem ianą  jej n a  konsulat.
A z  tego  w ynika te ż , że  siedzibą  konsu la tu  będzie  K raków , a 
n ie  L w ów .

Z resz tą  p rzeciw  przeniesieniu konsu la tu  austryack iego  
do  L w ow a przem aw ia ją  te ż  względy rzeczow e. Z pow odu 
b liskości te ry toryalnej po z o sta je  M ałopolska  zachodnia  
w  znacznie  żyw szym  kontakcie  z A ustryą  n iż  jej w schodnia 
część. P on ad to  m ieszkańcy w schodniej M ałopolski m ogą  sw e 
sp raw y  w konsulacie  austryackim  z ała tw iać  w ygodnie w  K ra­
kow ie  p rzy  sposobnośc i p rze jazdu  do W iednia, podczas gdy 
d la  kupca  krakow skiego lub ta rnow skiego  d roga na W iedeń 
n ie  p ro w adzi — via  Lw ów.-

Z  tych  też  w zględów  uw ażam y, że założenie konsu la tu  
austr. w e Lw ow ie nie p rzyniesie  n ikom u pożytku, a  po łączone 
będzie  d la  wielu ze  znacznem i niedogodnościam i.

O  ZW R O T O PŁA T MANIPULACYJNYCH. Z okręgow er 
go U rzędu  p rzyw ozu  i w yw ozu  w  K rakow ie kom unikują  nam : 
W obec  ro zp o c zę te j likw idacji O kręgow ych U rzędów  Przyw ozu  
i W yw ozu, k tórej term in ukończen ia  je s t ściśle  określony, 
w zyw a się w szystkie osoby , k tó re  w  m yśl rozpo rządzen ia  
z  dn ia  1. g rudnia  1920. r. (: M on ito r Po lsk i Nr. 20. z 1921. r . : )  
m ają praw o do z w ro tu  pobranych  p rze z  U rzędy P rzyw ozu  i 
W yw ozu o p ła t m anipulacyjnych, aby  w ich w łasnym  in teresie 
zg łaszały rek lam acje  nie późn iej jak -do  15. IX. 1921. r.

K TO PODBIJA CENY ZBOŻA. K rążą  pogłoski, że  pań ­
stw ow y u rzą d  zbożow y  w strzym ał zakupy z boża , dokonyw ane 
be zpośrednio  p rze z  jego filie. Pow odem  w strzym ania  m a być 
to , iż państw ow y u rzą d  zbożow y posiada  już  ilości zboża , 
p o trzebne  n a  w yw iązanie  s ię  ze  sw ych zobow iązań .

W iadom ość tą  p rzynosi w arszaw sjca „G aze ta  R p ranna11, 
znana  pod  p o p u la rn ą  n azw ą  D w ugroszów ki. S tw ierdza 
dziennik w arsz , że  -  co m y nie jednokro tn ie  podnosiliśm y —' 
ogrom nych zakupów , z b o ża  dokonyw ał rząd  p rze z  sw e w łasne 
organa . O kazuje s ię  w ięc tak  sam em , że  n iep raw dziw e  są  
zarzu ty , jakoby  w olny handel i pośredn ic tw o  w yw ołało  
d rożyznę. „ G aze ta  P o ra n n a 11, k tó ra  na jgo rące j tym  argu­
m entem  walczyła p rzygw ażdza  w ten sp o só b  sw e  w łasne 
k łam stw o.

TELEGRAM  A PO CIĄ G  CIĘŻAROWY. O trzym ujem y 
następu jące  pism o: P os łan iec  u rzędu  pocztow ego  przyn ió s ł mi 
te legram , k tó ry  nadany  z o s ta ł w . Alw erni dn ia  3 b . m. o godz. 
16. a  dosta rczony  ad resatow i w  P-odgórzu 6 bm . o godz 20.50, 
a w ięc całe 3  dni i 4  godz. tr^w a ła  w ędrów ka  w spom nianego 
te legram u, co naraziło, a d resa ta  n a  znaczną  szkodę m ateryalną.

Z apytujem y w ładze  pocztow e  czy zam ie rza ją  położyć 
kres tak ie j.zgubne j g o sp o d a rc e?  Czy p rzy  takich stosunkach 
m ożna w ogóle  m yśleć o odbudow ie  gospodarcze j, w  k tórej kom u- 
n ikacya poczt, odgryw a p ie rw szo rzędną  ro lę ?  M im owoli nasu ­
w a się  nam  pytan ie  co z a  ró żn ica  m iędzy te legram em  a  p rze ­
sy łką  w agonem  c iężarow ym ?

Przed  kilku dniam i przeczytałem  w  dziennikach no ta tk ę  o p ro ­
jektow anej podw yżce ta ryfy  pocztow ej. Czy nie lepiej byłoby 
— w  m iejsce telegr. zwykłych i pilnych — utw orzyć  3 kate- 
gorye, a  m ianow icie te legr. c iężarow e, osobow e  i pośp ieszne  
i odpow iednio  unorm ow ać opłaty.

S karb  p a ń s tw a  byłby n a  tem  zyskał, a  publiczność  
przynajm niej n ie  by łaby  w  b łąd  w prow adzoną.

Szym on Zucker

O  WYZYSKANIE M O ŻLIW O ŚCI TRANSPORTOW YCH 
W  obecnym 'le tn im  okresie  z azn acza  s i^  pew ne zm niejszenie 

i transportów  na ko lejach, skutkiem  czego ta b o r  w zm ocniony 
w dodatku lokom otyw am i otrzym anem i z N iem iec chwilow o 
n ie  je s t całkow icie w yzyskany.

T aki s tan  jednak  minie z chw ilą realizacji zbiorów  
ro lnych , rozpoczęcia  kam panji bu raczanej i zw iększen ia  się 
zap o trze b o w an ia  ńa opa ł i w ów czas znow u koleje b ęd ą  miały 
lu d n o ś c i 'w  uw zględnieniu w szystk ich  ż ądań  n a  w agony.

W obec tego z e  w szech  m iar w skazanem  by łoby  w y­
zyskać  obecną  pom yślną  d la  tr an sp o rtó w  .sy tuację  celem 
zg rom adzenia  zapasów  n a  zim ow e m iesiące i przew iezienie 
takicji m aterja łów  m asow ych, k tó re  m ogą  być bez  trudności 
m agazynow ane jako  to: opał, sm ary, m aterja ły  budow lane  i 
inne  surow ce. 1

N a p ro śbę  M inisterstw e kolei żelaznych w zyw a Izba 
handlow a i p rzem ysłow a  w  K rakow ie z a in te reso w ao e  sfery 
gospodarcze , aby  zasto sow ały  s ię  do w skazów ek zarządu  
kolejow ego i uniknęły w  ten  sposób  pow tarzających  się 
w jesieni trudności transportow ych .

III. MIĘDZYNARODOW Y JARMARK W ZO RÓW  odbę­
dzie s ię  — jak nam  kom unikuje U rząd  zastępcy  Rzpl. C zesko- 
S łow ackiej w  K rakow ie — w  dniach ,od 1—8 w rześn ia  br. 
w  P ra d ze  czeskiej. Oznaki i legitym acye d la  uczestn ików  
w  cenie mkp. 400 upow ażn ia jące  do 50 proc. zniżki wizy na 
ko lejach żelaznych  czecho-słow ackich  o raz  w szelk ich  infor- 
m acyi udziela u rzą d  z astępcy  R. C. S. K raków , G ołęb ia  18.

DO ZAŁOŻENIA KOOPERATYW Y DLA ZAKUPU to ­
w arów  przystąp iła  sekcya ko lon ia lna  p rzy  Krak. S tow . Kup­
ców . P ra ce  przygo tow aw cze  p row adzi w ybaany  kom itet, k tóry  
znajduje go rące  poparc ie  ze  strony  p. r. H eum anna.

W  SPRAW IE BANDEROLOWANIA ZAPAŁEK w niosło 
Krak. S tow . K upców  m em oryał a  w  osob ie  p. From ow icza  
in terw eniow ało  w Izbie ska rbow ej, gdzie  spo tka ło  s ię  z  przy­
c h y ln y m i oby w atelsk iem  stanow iskiem  pp. D yr. P eca  i refe­
ren ta  P łoszczaka. Jak s ię  dow iadujem y sp raw a  znajduje się 
n a  dob re j d rodze  i zapasy  daw ne b ęd ą  zw o ln ione  od bande­
ro low ania , a  op łacą  tyiko akcyzę w gotów ce.

DEMOBIL, o rgan  m inist. p rzem . i h ., zaw iera jący  spis 
p rzedm io tów  sp rzedaw anych  jako  niezdatnych  lub zbędnych 
d la  w ojska  i w arunki ich sp rzed aży  w ychodzić będzie  co- ty ­
dzień. Cena egzem pl. 20 mk. P rzeg lądać  m ożna w Krak, 
Stow . Kupców .
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t TELEFON 3211. mm  kłom TELEFO N  3211.

poleca KRAKÓW, UL. K R A K O W SK A  6. poleca
Jed w ab ie , ak sam ity  k ap e lu sze  dam sk ie , w stążk i o raz  w szelk ie  p rzybory  m o d n ia rsk ie  hu rtow n ie 

p o  cenach  fab rycznych .

I V.  Jed w ab ie ,

dg=

Leib Teitetbaum
Kraków, Krakowska 20  

Hurtowny sk fad  kap eluszy .

Emanuel Eichhorn
Kraków Grodzka 18

hurtowny skład jedwabiów i pół- 
jedwabiów poleca na zimowy se­
zon wielki wybór w ty mz: kresie.

Barkan
H artow ny s k ł a d  

t o w a r ó w  m a n u f a k t u r  o w ych |
Kraków, WW. Świętych 1 I. p |

Hurtownia szczeliw, pasów 
Biuro techniczne i elektrotechn.

I ) ZENIT a

Sp. z o. o.

Kraków, ul. Szpitalna 7.
klingerit, pasy, mat. elektrotechn. 

węże, azbest, gumy etc.

[ C z e k o la d ę , cukierki, | 
k a r m e lk i i to w a r y  j 

ko rzen n e p oleca

B. GROSS i
K r a k ó w  i
G r o d z k a  5 9 .  [

i i 'Dom spedstcsflsi© komisowy „TRANSPO RT1
K rak . S p ó łk a  sp ó łk a  sp e d y c y jn a  z  o g r .  p o r .  K R A K Ó W ,  u l. A n d rz e ja  P o to c k ie g o  L. 1. 

TELEFON 80. = =  Filia Lwów, ul. Kołłątaja L. 8. v - -  TELEFON 80
sprow adza  w agony i d robniejsze  przesyłki w  w agonach  zb iorow ych  z  W iednia  do  K rakow a” w przeciągu  4  dni, w łasnym i 
konw ojentam i. Ruch zbiorow ych w agonów  z Niem iec do K rakow a i z  K rakow a do L w ow a. O clenia. W łasne  m agazyny 

|  i p iw nice tran sy tow e. P rz ew ó z  m ebli w ozam i m eblow ym i. |—

FIRMA
PROT. C H I E L  T E I T E L B A U M FIRMA

PROT.

f a b r y k a  w y r o b o w  c h e m . k r a k o w , d i e t l o w s k a  4 9 .
IMPORT EXPORT

Sprzedaje  kalafonię, w oski, farby analinow e, farby  z iem ne i n igrozyny w odne i tłu szczow e, te rpen tyny , pudełka b la szane  
w  rozm aitych  w ie lkościach , a tram enty , pasty , sm ary  w łasnego  w yrobu.

KUPCY, przystępujcie do Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców!
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BREIT I NOWO MIAST
Tel. 2222. KRAKÓW, STRADOM 23. Tel. 2222.

.. Skład strojów damskich i przyborów do 
. krawieczyzny.Sprzedaż wyłącznie hiutowna.

D O M  E K S P E D Y C Y J N O -H A N D L O W Y

„1MEIPORF
S Z C Z A K O W A .  S p ó S fe a  x  o g r .  o d p .  . S Z C Z A K O W A .

O ddzia ł w łasny  w  M ysłow icach n a  G órnym  Ś ląsku.
Z a ła tw ia  w sze lk ie  ek sp ed y cje  w  k ra ju  i z ag ran icą  p o d  dozo rem  w łasn y ch  konw ojen tów . S p e ­

cjalny  d z ia ł :  ła d u n k i z b io ro w e  z N iem iec  i A ustr ji. C lenie, m ag azynow an ie  to w a ró w 'p o -n a d e r  u m iarko ­
w an y ch  s taw k ach .

H U R T 0 p N V  SKŁAD

OBUWIA
Firmą H. FRIEDBgRa

IRAKÓW, STRADOM. 15. '

Józef  Lelirfeld
K raków , B ożego  C ia ła  4.

T e le fo n  3034. T e le fo n  3034.

Hurtowny skład towarów kolonial­
nych oraz owoców południowych.

pnzumw©,
i  NŁYNY 1 TARIAKI

Stac. P rzechow o, pow. Świecie, Pom orze. 

Największe młyny na Pomorzu, 
polecają w ladumkacła wagonowych

I l h |  i f  f i l i  S p s iB is i i i
Na żądanie służymy opróbkow anem i ofertam i.


